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„ P o m y t K i ”  p .  J a n d y  V  ' a s t l e w s k i e j
Z M I E R Z C H  

B E Z P A R T Y J N O Ś C f
D on osiliśm y, że  n a  te ren ie  b e z ­

p a r ty jn ego  Lejtmi u tw o rzy ły  s ię  
kluby poselsk ie . F a k t ten  zasłu  
g u je  n a  uw agę 

P u łk  S ław ek  ty le  s ię  n apraco­
w a ł n aJ  usunięciem  p a r t ii,  op ra ­
co w a ł now ą k on sty tu c ję  i  o rd y n a -1 na Polesiu . 
c ję  w yb orczą , p a tron ow a ł w yb o ­
rom  se jm ow ym , z  k tó rych  w yszed ł 
b e zp a rty jn y  se jm . A  tu  po trzec i,
■atach w ła śn ie  w  tym  se jm ie  o ży ­
w a ją  na n o w o  partie- 

I  k io  w ie , c zy  w  chaosie  ob ec­
n ego  Sejm u ten  zFb ieg  n ie  u- 
sp raw n i p ra cy  Sejm u, do k tó rego  
zrtoZ tą  w iększe j w a g i p rzyw ią zy  
w ać n ie  m ożna.

J a k  je s t  n a p r a w d ę
(Korespondencja własna „ABC”)

Zam ieszczamy aziś daisry 
ciąg korespondencji z Polesia, 
będącej odpow iedzią na „re ­
w elacje" W anay W asilew skiej 
o „dobroczynnej"  ro li żydów

A N T Y S E M IT Y Z M
K R Z Y K L I W Y

T r a f i ł a  m i do ręk i u lotka m ło ­
dego  O zonu  z  szum nym i hasłam i 
an tysem ick im i.

U lo tk i rob i w ra żen ie  rek lam y 
Juuidlowej, w ysu w a ją c e j jako 
przynętę... an tysem ityzm  

P ie rw  szy  ok re  . w a lk i z  żydo- 
sewem m usiał p rzekonać ca łe  spo- 

. łe czeń s tw c  o  n ieb ezp ieczeń s tw ie  
żydow sk im . D la tego , ja k  każda 
akc ja  p ropagan dow a , m u sia ł zw ró  
c ić  n a  to  n iebezp ieczeń stw o  u w a ­
g ę  —  T o  te ż  w  tym  oa res ie  n ie je ­
den  p rzech od z ień  i łyszą c  b rzęa  
szyb  żyd ow sk ich  o b e jrza ł s ię  po 
u lic y  i  zoba czy ł, ż e  w szęd z ie  w id ­
n ie ją  s z j ld y  żydow sk ie , n ie jed en  
s łysząc  ok rzyk  „P r z e c z  z  ż y d a m i"  
za s ta n ow ił s ię  n ad  tym , i lu  żyd ów  
spotyka  w  ży c iu  p ryw a tn ym  i pab  
lic zn ym

P r z e z  o k rzy *  n iebezp ieczeń stw o  
za lew u  żyd ow sk iego  utało s ię  w y ­
raźn e

D z is  g d y  szk od liw ość  żyd ostw a  
je s t  d la  ca łeKo p o lsk ie go  społe- 
czeń stw i zrozu m ia ła  cza,' p rz y ­
s tą p ić  do in n e j a k c ji. —  D o  w a l 
Id  nu u m ysły , do w a lk i gosp od a r­
c ze j a  p o lsk ie  p iaców k i, do p ra ­
c y  nad  ro zw o jem  p o lsk iego  p rz e ­
m ysłu , b an an ., rzem ios ła . A b y  

Taką w a lk ę  p ro w a d z ić  trzeb a  
p ra cy

M im o w o lf nasu w a s ię  w ra ż e  
n ie , z e  kom uś za le z y  n a  p o w ro  
d e  do p ie rw s ze g o  okresu  w a lk i, 
n a  p ro w ad zen iu  n ie  p ia t y  —  a le  
k r z j  J iw  rea ła m y  k łam an ego  
an tysem ityzm u  O o ecn ie  ta k i 
Jcrzyh rek la m o w y " m oże ty lk o  

od  p ra cy  od s tręczyć . m oże ty lk o  
zah am ow ać w y s iłek  od żyd zen i?  
P o lsk i, b o  napew no m n ie j g ro źn y  
d la  ż y d ó w  je s t  an tysem ityzm  

k rz yk liw y , n iż  p ra w d z iw a  p raca  
nad  i  Ol. w o jem  ży c ia  ;Ospodarcze- 

ge  P o lsk i.

O P R A W D Z I W Ą  
AUTONOM IE

U  p ro g i roku  akadem ick iego  
m im o w o li p rzych od zą  n a  m yśl 
w sp om n ien ia  z zesz ło roczn e j w a l­
k i m ło d z ie ży  o  p ra w o  d e cy d o w a ­

n ia  o  ob lic zu  R ze c zp o sp o lite j A -  
kadum ieK iej. Is to tą  b ow iem  re ­
fo rm  ję d rze jo w ic zo w s k ic h  by ło  o- 
d eb ra n ic  m ło d z ie ży  p ra w a  ao  u- 
k ład an ia  sw ych  p ra c  w  m yśl i- 
d eow ych  za łożeń , w yzn a w an ych  
p rzez w ięk szość  m łod zieży . A u to* 
rom  le g is  J ęd rze jew ic za  ch odz iło  
o  zm uszenie m ło d z ie ży  do ta k ie ­
g o  toku  p ra c  naukow ych , sam o­
pom ocow ych  i  p o lity czn ych , ja k i 
w y p ły w a ł z  za ło zeń  dok tryn y  l i ­
b e ra ln e j. P a rad ok s  s ta n ow ił fa k t, 
iż  d o  lib e ra lizm u  zm uszano p rzez  
m etod y  m ocno... to ta lis ty czn e . 
D z iś  s y tu a c ja  n a  te ren ie  akade­
m ick im  u le g ła  w ie lu  m ia n o m  na 
lepsze, w ie le  og ran iczeń  zosta ło  
zn ies ion ych , w ie le  m ie n i  >ewno 
n a jb liż s za  p rzysz łość .

A le  akadem ikom  narodow com  
ch odz i n ie  ty lk o  o  s tron ę  fo r n a l-  
ną, o  zm ian ę  p rzep isó w  —  p rze ­
de w szys tk im  p ra gn ą  s tw o rzen ia  
w aru n ków , w  k tó ry ch  ju ż  d z is ia j 
m o g lib y  d ok on yw ać  p od s ta w o w e j 
p ra cy  budow y n o w ego  ładu, to  
je s l  p rzez  układ pracy  nauko ,vej, 
p rz e z  p ra ce  b ra tn iack ie , dyskusje 
D o lityczn e  i  sw obodn e  p ra ce  d la  
w a rs tw  rob o tn iczych  i  cn łop - 
sk ich  n a  w s i c zy  w  m ieśc ie  tw o ­
r z y ć  i  h a rto w a ć  n o w ego  c z ło w ie ­
ka, k tó ry  będzie treśc ią  g o d z iw e ­
g o  ładu w  P o lsce .

P A R E  C Y F R
Może Panią o właściwych na­

strojach Poleszuków przekona pa­
rę cyfr.

W  ciągu jednego roku ilość 
spółaz;elni rolniczo - handlowych 
i gpozywczycn w powiecie osiąg­
nęła cyfry 22. Kapitały zakładowe 
każdej wahają się od 500 do S.00G 
złotych. Prosperują doskonal*. 
Spółdzielnia powiatowa „Roinik' 
w ciągu jednego roku 193Ł wyeks­
portowała świń i i  przeszło 1.500 
tysięcy słotycn. Wszystkie rady 
•minne (zasiadają taro w  9a pro­

centach lo ln icy - Poleszucy) u- 
chwaliły 2.5 procent rocznego zsy­
pu żyta na otwarcie orzy spół­
dzielni działu żelaza.

B E Z  Ż Y D Ó W
Rok rocznie w czasie żydow­

skich świąt nowego roku, trady­
cyjny >armark wtorkowy przeno­
szony był na inny, dla żydów wy­
godniejszy dzień. W  bieżącym ro­
ku zarząa gminny nie uzna# za ce 
lowe honorować tej tradycji, ż y ­
dzi przeprowadzili energiczną

kontrakcję, celem niedopuszcze­
nia do jarmarku we wtorek. I  kie­
dy nadszedł ów wtorek, rynek 
przedstawiał taki widok, jak każ­
dego innego w tor k u . Zapełniony 
byl... pustymi wozami rolników. 
Przyjechali oni, wiedząc, że nic 
nie u targują, ale pragnąc zamani­
festować swój antysemityzm Ozy 
gdyby Pani miała słuszność, była 
by możliwa taka manifestacja kil­
kuset gospodarzy?

O S T R Y  B O J K O T
Warto było zwiedzić takie wsi, 

jak Aleksiejówka, Ksymno, Rako­
wy Las, Wojekoszcze, Worokomle 
i dziesiątki innych Zobaczyłaby 
Pani i doj kot żydcu skiego handlu

się roboty komunistycznej —  od­
rzekł A  kto będzie naszych bra­
ci bronić przed żydami? Dobrze 
odpowiedział —  prawda? Jak naj 
autentyczniejsze 

Jeśli Pani zdaniem jedynym ele 
mentem polcnizacyjnym na K re­
sach są zydzi, to iak Pani ocenia 
w  tej mierze np. działalność w  
powiecie 230 sił nauczycielskich, 
6 instruktorów rolnych, persone­
lu 4-ch ośrodków zdrowia j t  p. 
Jak widzi Pani, eliminuję celowe 
administrację państwową i samo­
rządową. coś około 100 dusz pol- 

! skich z rodzinami.
Mam wrażenie, że negowanie 

kw rlifikacji polon.zaeyjnych

organizacją żydowską jest grupa 
nacjonalistów Grilnbauma. 80 
procent ludności żydowskiej zrze­
sza się w  organizacjach nacjona­
listycznych, obcych lub wrogich 
polskości.

No i jak wszędzie —  kadry ro-

K O L C E  b e j

W Y J Ś C I E  Z  S Y T L Y . C J I
Na rynku małego m iastecz­

ka w ypijano na płocie w ielki 
m i czarnym i lite ra m i' N ie  ku­
p u j u żyda.

Zydzi podnieśli gwałt, staro­
sta kazai napis zamalować. 
R oztropna rada m iejska wija-

boty w ywrotowej! Właśnie obec- sygnowała 2 zł. i  po leciła  stró-  
nie toczą się w Kam.eniu procesy -ow i użyć wapna
polityczne, które Panią poinfor­
mują ilu żydów w  Lubieszowie i

P ło t jest ob zenie starannie 
pom alow any na biało, c  spod

Pniewnie kierowało dz alalnością wapna przeb ija  napis jeszcze

i inne groźniejsze objawy. Zapew- choćby wspomnianego dopiero co
aparatu ludzkiego jest pewną... 
lekkomyślnością.

E L E M E N T  
A N T Y P A Ń S T W O W Y
Wreszcie muszę jeszcze jedno 

stwierdzić kategorycznie Żydzi 
na kresach są elementem wybit­
nie antypolskim, często antypań­
stwowym. Posługują się wyłącz­
nie językiem żyaowskim, rosyj-

niam Ją, że po "zdemolowaniu 
6-ciu sklepików żydowskich we 
wsi Nujno 19 maja b. r. policja 
zaaresztowała za czynny udział w 
ekscesach kilkunastu gospodarzy 
Poleszuków, niekuranych, solid­
nych i zamożnych.

A N T Y S E M I C K I  
K O M U N I Z M

Któregoś ar.ia zostai zaareszto­
wany za działalność wyvTolową sknn i miejscowym. Ogromna ich 
zamożny gospodarz we wsi Rze- | większość podpisuje się nawet po 
czyca, MichałKo. Sprawował nie- rosyjSKU. W  jednej szkole iydow- 
bylejaką funkcję sekretarze rejon 1 skiej w  Kamieniu Kcszyrskim u- 
KPZU. Zapytany, czemuż to on zywany jest. wyłącznie język he- 
prącowity i zamożny rolnik ją ł brajski i żargon. Najsilniejszą

o d e l  r a t a l n y  a  ż y d z i
D z ie je  o b r o t u

W, roku 1930, kiedy wzmagają­
cy « i f  kryzys wytworzył warunki 
sprzyjające rozwojowi handlu ra­
talnego, trzej żydzi, uprzednio 
„robiący w  ratach" w  firm ie 
„Unitas" (czy coś podobnego) 
przy ulicy Niecałej, postanowili 
wypłynąć na szersze wody.

N A R O D Z IN Y
„ C B R O T i r

PR. Maksymilian Efraim, Jó­
zef ( ? I )  Brył i P io ir  (?#)  Rozin 
roium»eli doskonale, że czysto ży­
dowski geszeft, nawet w  ówczes­
nych czasach, kiedy cała sanacja 
negowała istnienie sprawy żydów 
skiej, a rabin Lewin i b. p. W i­
ślicki szykowali się do zasiadania 
na ławach B. B. razem z płk. Sław 
kiem i ks. Radziwiłłem, nie mógł­
by lłczy t na powodzenie u „go ­
jów ". Dlatego fe t postarali się o 
nadanie tworzonemu przez sie­
bie przedsiębiorstwu ■wszelkich 
pozorów aryjskości. Wykorzystu­
jąc depresję kupiectwa polskie­
go, spowodowaną stałym zmniej­
szaniem się handlu, oraz słabe 
uświadomienie tych sfer, zwerbo­
w ali soDie grono kupców - Pola­
ków, niejednokrotnie, niestety, 
będących przedstawicielami po­
ważnych, czysto polskich firm. 
poza tym, rzecz prosta, sporo kup 
ców - żydów' i założyli „Obrót", 
Zrzeszenie Kredytowe Kupców, 
Spółdzielnię z ograniczoną odpo­
wiedzialnością.

P O Z O R Y  
1 R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć
Wszystkie niemal eskponowane 

stanowiska, zostały, oczywiście, 
obsadzone przez Polaków, bądi 
nie orientujących się co do istot­

nego charakteru przedsiębior­
stwa, bądź też będących „szabes- 
gojami", czy to z  przekonania, 
czy te l z powodu związku z  „na­
rodem wybranym", zadzierzgnię­
tego przez małżeństwo. Faktycz­
nie jednak centrum dyspozycji 
zatrzymali w  swym ręku inicjato­
rzy „Obrotu", z których p E fra ­
im został członkiem Zarządu, zaś 
pp. Bryl i Rozin —  pełnomocni­
kami Zarządu, czyli dyrektorami.

OBROTNO ŚĆ
„O BRO T U

Czego nie można odmówić tym 
„3 muszkieterom" „Obrotu" to... 
obrotności. Wykorzystując umie­
jętnie dogodność, jaką stanowi 
zakup na raty dla rzesz pracow­
niczych * )  potrafili wkręcić się 
do zrzeszeń urzędniczych wszyst­
kich niemal największych insty- 
tucyj tak państw, i samorządo­
wych, jak i  prywatnych i skie­
rować zakupy członków tego ty­
pu zrzeszeń do... żydowskich skle­
pów. Bo choć w wykazie lirm, 
sprzedających towary na czeki 
„Obrotu" nie brak było i nadal, 
niestety, nie brak czysto polskich, 
to jednak żydowskie stanowią 
tam olbrzymią większość, docho­
dzącą w niektórych branżach do 
100 proc. Rzekoma zaś „taniość" 
firm  żydowskich, wprowadzając 
w błąd rzesze pracownicze, kiero­
wała ich zakupy do sklepów „wy­
branego narodu". W  ten sposób 
„Obrót" walnie przyczynia się do 
tego, że polska krwawica tonie w 
zachłannych 
niach.

O daiszych dziejach „Obrotk", 
jego gospodarce wewnętrznej i 
czysto żydowskim substytucie —  
„Tórbo" napiszemy niebawem.

H . Jez.

miejscowych komórek KkZB.
Zakwestionowała Pan> dobre 

wpływy dworu polskiego na wieś 
poleską. Dwór w  Buzanak, na któ 
ry  Fani się powołuje, nie jest poi 
ski. Stanowi własność Rosjanina,

I p. Maluszkowicza. Innego dworu 
Pani nie widziała. Pioszę zatem 
zachować ścisłość. Rosjanin i Po­
lak to nie jest zupełnie to samo.

N I E R Z E T E L N O Ś Ć  
C Z Y  Z Ł A  W O L A ?

Te wrażenia z Polesia nio upo­
ważniały Panią w żadnym wypad­
ku ao snucia generalnej tezy na­
rodowościowo - socjalnej o Pole­
siu. Twierdzę również, że w te­
go rodzaju publicystyce obowią­
zuje rzetelność. Rozumiem przez 
to obowiązek zbadania najwięk­
szej ilości faktów przed przystą­
pieniem do syntetyzowania i pło­
dzenia kategorycznych pewników.

Pani z nastrojów Kajakowej 
przejażdżki chciała wyprowadzić 
wnioski, wymagające głębszych 
studiów i obtektywnej oceny.

Dlatego mam prawo wątpić al­
bo w  wartość Pani metody pracy, 
albo w  Jej dobrą wolę. Z dwojga 
złego, wybieram p.erwszą alterna 
tywę. Chociaż najchętniej chciał­
bym wierzyć w to, ie  kajak żeglo­
wał wyłącznie po tendencyjnie 
wzburzonych falach wyobraźni

S. Z a w ie ja  

’ . . K a m ień  K o 3 z ;rsk -

w yraźniej n iż dawniej. N ik t  
nie m oże te ra ; m ieć  pretensji,

D W IE  M I A R Y
Uniw ersytet wywłaszczono 

błyskawicznie z części ogrodu, 
bo tędy będzie szła ulica.

T o r  kola rsk i na Dynasacn 
rozryw a się p iorunem  —  bo u- 
lica  będzie przez n ie  szła.

P rzez pule wyścigowe ma  
iść kilkanaście u lic, ale wyści­
g i tkw ią tam latam i. Z  U n i­
wersytetu, z Dynasów m agi­
strat n ic  m ia ł żadnych fin an ­
sowych korzyści, więc móał 
być tak i sprężysty.

O S T A T N IE
P R Z E S T Ę P S T W O

Prasa chałatowa drze pejsy  
z oburzenia na takie chuligań­
skie ru b ry k i:

W e Lw ow ie zorganizow ano  
kursy sprzeaaży w straganie.

TV Sosnowcu Izba H andlo­
wa aomaga się, by każdy ku­
piec um iał po polsku.

W  Kielcach kom isja  badała 
po sklepach, ery  c iężark i od  
wag są przepisowe,

W  ca ie j Polsce, nazwisko 
właściciela f irm y  będzie m u­
siało figurow ać na szyldzie.

Antysem ityzm  .szaleje!
ł

( k o l ) .

Obrońcami O jczyzny — tylko Polary
Dla żydów należy utworzyć Kadry pracy

R ezolucja  Zw iązku  O ch otn ik ów  Armii P o lsk ie j
D o n o s il iśm y  ju ż  k ró tk o  o u- 

ch w a le  Z w iązk u  b. o ch o tn ik ó w  
A rm ii P o ls k ie j w  P o z n a n iu  w  
s p ra w ie  u s u n ię c ia  ży d ó w  z  A rm ii. 
O b ecn ie  je s te ś m y  w  m o żn o śc i p o ­
d a ć  in  e a te n s o  b rz m ie n ie  te j  w a ż ­
n e j re z o lu c ji .

„O ddział Związku b. ochotników 
Atmii Polskiej w  Poznaniu -w raca się 
do M arszałka Polski Euw arda Śm igłe­
go Rydza z piośbij, by  raczył poczy­
nić odpow iednie zarządzenia w  k it 
runku odebrania żydom praw a za ­
szczytnego noszenia munduru żołnie­
rza obyw atela i Obrońcy Ojczyzny, 
jednocześnie eliminując żydów  z sze­
regów  społeczeństw a polskiego i tw o ­
rząc specjalne kadrv armii pracy, w 
której panuje porządek i rygor w oj­
skow y

Dowoacami tych kadr m ogą być 
tylko i wyłącznic rdzenni Polary. Dla

naszych, jako niezmiernki w ażnych 
pan k ió w  i/y jśc ic  z drażniącej sport 
„zeństwc polskie spraw y żydowskiej, 
a  mianowicie.

a ;  p zy w ró cen ia  daw nych rodow ych 
nazwisk żydom , 

b ) zabronienia zmiany nazwisk ży ­
dowskich na nazw iska rdzennic pol­
skie,

c) za r„-mienie «vmieszkiWoida. za- 
truonierua i prow adzenia w srF k iego  
rodzaj1 handlu w  pow staiącyin trół 
Kącie bezpieczeństwa 

U) wykluczeni* żydOw z czynnej 
służby w ojskow ej ł 

e) stwotyenie specjalnie dla żydów  
kadr armi! pracy dla potrzeb w ojsko­
wych

UEasak się num er t
pism a a k a d em ick ieg o  „A lm a  M ater"

Z  F R O N T U  P R A C Y

Oronwiedzi Redakcji
P Płlich, Wobec listu Puna spraw - 

d - :hśmy podane przez nas takty, 
które okazały się niewątpliwie ora1 
dzlwe.

N A  Ś W I E C I E
NIE CZAS NA STRAJKI!

Japońska iederacja robotnicza li­
cząca loO.OOC członków, powzięła re­
zolucję odw ołującą w szystkie strajki 
na czas trw an ia  zatargu  japońsko - 
chińskiego.

NA RZECZ BEZROBOTNYCH 
PIEKARZY

Związek piekarzy na W ęgrzech 
przealożył mianowicie odnośnym w ła­
dzom projekt stw oi tenia w iekrzego 
funduszu, umożliwiającego udzielenia 
chętnym do przeprowadzki piekarzom 
bezprocentowych pożyczek w  w yso­
kości 2 — 3-000 pengó (mńięj wiecej 
tyleż ziotycn) splacalnych w ciągu
10 lat.

G rono  a k a d e m ik ó w  p o d ję ło  w y­
d a w n ic tw o  n o w eg o  c z a so p ism a , 
p rz e z n a c z o n e g o  d la  p o lsk ip j m ło ­
dz ieży  a k a d e m ic k ie j p . n. „ A lm a  
M a te r" .  J a k  w n io sk o w a ć  m o żn a  
z p ie rw sz e g o  n u m e ru  p ism a , am - 

żydów  awar-sów nie ma. Sp im ają oni b ic je  re d a k to ró w  id ą  b a rd z o  d a le - 
tylko pracę f.zyczną ta  długo- jak jc0> A lm a  M a te r"  m a  b y ć  p ism em  
długo rdzenny Polak słuzbe wojsko- , , .  . , . . , ,  •. f  .
wą. Kadry utworzone będą wznosiły d â  p 3’*5'*. P skiej m łocizieży łk a - 
objekty obrony wzdłuz pogranicza, I dem icK iej, d la  w sz y s tk ic h  ś -o d o - 
szosy strategiczne ora: m osty i t. p . ! w isk  a k a d e m ic k ic h , s k u p ia ją c  w o- 

ży d o w sk ich  kiesze- Kontyngenty pracy b ęaą  ustalone, a  • s ie b ie  c a łą  e li tę  d u ch o w ą  m ło  
lemwych i opieszałych karać należy* , , , - , .
ooraźnie. O ile ktoś z przydzielonycł dego  p o k o le n ia  s tu d iu ją c e g o  n a  
do kadr armii prac nic chciałby spe* cy ższy ch  u c z e ln ia c h . N ie  b y ło  do- 
uiać obowiązku pracy w obec państw a ty c h c z a s  te g o  ty p u  p is m a  d la te g o , 
m ożt siy ze służby tej uwolnić oku- . . . M łożvcie1e w*'
pem jednorazowym , jednak okup te r  “ e p i z \  z y c ie ie  e 
conajmniej wynosić musi zh 5.000. [ w s tę p n y m  s ło w ie , ze  „ A lm a  M a 
Sumy te  p rzezn aczo rt b ”dą na dc j t e r "  z a p e łn i lu k ę  w  ż y c iu  akade- 
zbrojeni* i mogą i>vć użyte ró w n ież , m i CK,m. Że w ie lk ie  a m b ic je  n ie
w ..my snosob na ob tonnośt państw aJ , czai-a  moiżIiwoAoi in ic ia fo -po.skieg.. w edług uznam , naczelnego rz e K ra c z a ją  m o ż liw o śc i in  ja to
w ouz-. Por*' zas w ojny, kadry  prac1’ * ró w  św ia d c z y  w y g lą d  p ie rw sz e g o

*) P a trz  „ a BC" z 20 w rześnia r. b.

W  P O L S C E
REDUKCJE 

'-'A ROBOTACH SEZONOWYCH 
W Pabianicach na robotach pu- 

blicznych prowadzonych z kredytów 
1 Funduszu Pracy wypowiedziano Drą-

cę w szystkim robotnikom w liczb.e 
650 z terminem do 9 b. m 

OKOLNIK PKP
Dyrekcje koiejowe ogłosiły zna­

mienny okólnik w  sprawie zakazu po­
bierania jakichkolwiekbądż datków 
przez personel PKP

STRAJK w  t k a l n i  s z y f e r /
W tkalni ręcznej Szytera w  Łodzi 

przy ulicy W ólczańskiej 175 wybuchł 
stra.jk, po*ączony z okupacją, .'astra j- 
kov/ato około 80 robotników  z pow o­
du wymówienia pracy. Zwołana kon­
ferencja w  inspekcji pracy me dala 
rezultatu.

* * *
SZEWCY W ŁĘCZYCY STRAJKUJĄ

Dma 29 w rześnia r. b. robotnicy 
Bzewcy w Łęczycy rozpoczęli okupa 
cję w szystkich i olskicl * i żydowskich 
m agazynów  obuwia i wszelkich 
w arsztatów  nurtowych.

Robotnicy domagaią się podwyżki 
75% w ynagrodzenia i S-godzinnego 
dnia p iacy ,

w ojskow ej rrzygo tow t ją okopy i u- 
mornienia frontowe by  w ten *posob 
odciążyć ł ych, którzy swoim w ysił­
kiem , sw oią krwią, swojro życiem b ro ­
nić będą naszych granic w  razie po ­
trzeby.

Zważyw szy, że _ydzi,  ̂ jano mas; 
w roga naszego państw ; niejedrwkrof 
nie dali już nam  możność zorientow a­
nia się jaką przedstaw iają w artość dla 
spraw ow ania obronności, przeti od­
dział Związku b. Ochotników Armi! 
Polskiej w  Poznaniu prosi uprzejmie 
p. M arszałka jako Naczelnego W odza 
o łaskaw e spowodowanie przeprow a­
dzenia na terenie ciał ustawodaw czych 
niżej wyszczególnionych oostułatów

W PABIANICACH
zaprenu m erow ać „ A B C *  m ożna 

u p. Lu d w ik a  LuD ońskiego 

a l. Zam kow a 35.

n u m e ru . W y d a n y  s ta r a n n ie ,  Już  
z e w n ę trz n ie  w y w o łu je  b a rd z o  ko ­
rz y s tn e  w’ra ż e n ie .

S p ó jrz m y  do  w e w n ą trz .  Z n a j­
d u je m y  a r ty k u ły , p o d p is a n e  n a ­
z w isk am i, ja k ż e  z n a n y m 1 w  św ie ­
c ie  a k a d e m ic k im : M iro s ła w a  O- 
s tro m ię c k ie g o . T a d e u sz a  S a ls k ie ­
go , S ta n is ła w a  B oczy risk iego , B o­
le s ła w a  J a b ło ń s k ie g o  i in n y c h . 
W sz y s tk ie  a r ty k u ły  p o d p is a n e . 
A u to rz y  w y s tę p u ją  z o tw a r tą  
p rz y łb ic ą , doD rze w ied ząc , że n a ­
z w isk a  ic h  to  re k la m a  d la  p ism a . 
P rz e c ie ż  r e d a k to r  n a c z e ln y , S ta ­
n is ła w  B oczyU ski, to  n a jp o p u la r ­
n ie js z a  p o s ta ć  w  św ie c ie  a k a d e ­
m ick im . N ie  m a  b o d a j fu k s a , k tó ­
ry  óy n ie  w ied ; la ł  o je g o  z a s łu ­
g a c h  d la  ż y c ia  sam opom ocow ego , 
o d zn aczo n y ch  c z ło n k o s tw em  h o ­
n o ro w y m  B r a tn ie j  P o m o cy  U n i­

wersytetu Warszawskiego. Auto­
rzy artykułów, te sami akademi­
cy, nie ma wśród nich mentorów 
spośród starszego pokolenia, jak­
że często wyphowadzających ra  
manowce tych, których powinni 
wychowywać. Akademik, który 
weźmie pismo do ręki, nie będzie 
miał żadnych wątpliwości, źe to 
jego pismo. I  na pewno zostanie 
stałym czytelnikiem „A lm a Ma­
ter".

A le  nie o to tylko chodzi. N ie 
dosyć, by akademicy czytali „A l­
ma M ater". Trzeba jeszcze, by z  
redakcją współpracowali. Trzeba 
o wszystkim cb się słyszy, o wszy­
stkim co się wie, co jest związane 
z życiem akademickim— pisać do 
redakcj‘ i. A  'eśli ma się zadatk1’ 
uzdolnień literackich publicysty­
cznych, należy obfic.e zasilać swy­
mi pracami nową redakcję Od te- 
cro zależy, by interesującą treść pi 
sma uległa daiszemu urozmaice­
niu i wzbogacaniu, aby na jego ła­
mach zaczęły się ukazv\yać w ier­
sze, nowele, rysunki, karykatury, 
a choćby i powieść napisana
przez akaaemika. Talentów prze­
cież nie brak, jest ich dużo i to
nieprzeciętnych. Powstanie „Alma 
M ater" powinno być dla nich 
punktem zwrotnym. Zamiast my­
śleć „o zaszczytnym" debiucie w 
żj dowskich „Wiadomościach Lite- 
iack;ch skupić się dookoła 
swego, polskiego i narodowego pi­
sma. A  jeśl? to się stanie „Alma 
M ater" liczyć będzie swoich czy­
telników na dziesiątki tysięcy,
czego gorąco nowemu pismu w 
dniu powstania życzymy.


